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Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 9-go lutego. (Urzędowo) 


Z widowni zachodniej, 


front wojsk generała marszałka polnego 
Ks. Ruprechta Bawarskiego. 


Na północ od Paschendaele i na za- 
zhód od Oppy w drobnych utarczkach 
piechoty wzięliśmy jeńców. 7 

Zetknięcie się jednego słabe; oddzia- 
łu ubezpieczającego pod Foniaine les 
Croisilles wywołało na szerokim froncie 
nieprzyjacielskim ożywiony ogień. 


Grupa wojsk  generała-felimarszatka 
Albrechta Würtemberskiego. 


Na wschodnim zgięciu Cote Lorraine 
osiągnęła sukces nasza wycieczka przeciw- 
ko stanowiskom nieprzyjacielskim na pół- 
noc od Renvaux. Francuska artylerja by- 
ła czynna na pojedyńczych odcinkach 
między Mozą i Mozelą. 

Na północ od Xitrai wzięto do niewo- 
li amerykanów, 


Z widowni wsćhodnioj- 


Pokój z Ukrainą został podpisany dzi- 
siaj o godz. 2 ratio. 
Na ianych frontach nic nowego. 


Pierwszy Generat-kwater: 
LUDENDGRFF. 


Aresztowanie gen. Szczer= 
baczewa. 


Genewa, 9 lutego. Podług londyń- 
skiej depeszy „Petit Parisien,“ podobno 
gen. Szczerbaczęw, b. komendant rosyj- 
sko-rumuńskiego frontu, po przybyciu 
do Kijowa został aresztowany. 


Z walk polsko-rosyjskich. 


Stokho'm, 9 lutego. Wychodząca od 
kilku dni w Mińsku „Placówka* donosi, 
że przeciwko pierwszemu polskiemu 
szwadronowi ułanów, który stacjonował 
w Dukierze, w-bliskości stacji kolejowej 
Rudzieniki, wysłano kaukaską dywizję 
kawalerji. Polski pułkownik ułanów 
Mośnicki rozsypał swoich ułanów i tak 
manewrował umiejętnie, że cała kau- 
kaska dywizja musiała się poddać. 

Wkrótce potem zawiązały się nowe 
walki między przybyłemi na pomoc woj: 
skami bolszewickiemi a Polakami. Bol- 
szewicy nie chcą dalej prowadzić walki 
z polakami i cofają się. 


W Kijowie trwają walki 
z bolszewikami. 
W Kijowie wojska bolszewickie wypę- 


dzono za środka miasta; na krańcach Mias 
Bte walki jeszcze trwają. 


Po wzięciu Krylenki do nie 
weak, Następca Krylenki, 
Stokholm 9 Jutego. 


w AE eralissimus Krylenko, wzię- 
formuje koi © Mohilewie, został, jak 


udesłany pod si t Telegraphen-Union, 


„o A eskortą do głównej 
kwatery polski 
Meśniekiego. ej Seterał-majora Dowbore 


W Petersburgu odbyla. gi i 
na, w której przyjęła RAD a wole 
ilość wysłanników z frontu, z powodu hlés 


nastr, ostatniej, 


go połączenia kolejowego. Jednogłośnie 
postanowiono do czasu załatwienia kon- 
flktu z polakami, przekazać naczelne do- 
wództwo wojskowe dotychczasowemu za- 
stępcy Krylenki — Mjasnikowowi. 


Zamordowanie generała 
Tołmaozewa, 


Stokholm 9 lutego. 

„Voss. Ztg.* donosi z Kijowa, podług 
informacji „Dziennika Kijowskiego”, że 
generał Tołmaczew, który przed kilku 
dniami został zaaresztowany przez rumu- 
nów, w kilka dni później został zamordo- 
wany w takiż sam sposób, jak poprzednio 
generał Duchonin. 


Rumuni zajęli Ilzmaił. 


Sofja 9 lutego. 

„Izwiestja* donoszą, że rumuńskie woje 
ska zajęły lzimaił po rzuceniu na miasto 
47 szrapneli, J 


'©ziałalńość amerykańskich 


związków młodzieży w Rosji 
Ukraińcy pomagają Pola- 
kom. 

Stokholm 9 lutego. „Vos. Ztg,*. 

W październiku wyjechało do Rosji o» 
koło 1000 członków amerykańskich chrze» 
ścjańskich związków młodzieży, którzy po- 
stawili sobie za zadanie podnieść nastrój 
wśród żołnierzy rosyjskich. Nagły prze- 
wrót w Rosji wytrącił młodzież amery- 
kańską z równowagi. Przyłączyli się oni 
wobec tego do polskich organizacji woj- 
skowych, które popierali pieniężnie. 

Ukraińcy pomogii Polakom w ten spo- 
sób, że uratowali z cieżkiej sytuacji cofa- 
jących się do Mohilewa Polaków. Ukra- 
ińcy zaopatrywali polską armję w ostat- 
nich walkach w amunicję i w środki ży- 
wnościowe. 


Wysadzenie w powietrze 
pociągu z czerwoną gware 
dją. Finlandja się broni. 


Waza, 9 lutego. Sztab tutejszej bie- 
łej gwardji donosi: idący z Tamerfersu 
pociąg, składający się z 38 wagonów z 
czerwonymi gwardzistami i żołnierzami ro- 
syjskimi, został wysadzony w powietrze, 
W okolicy miasta B'órnsberga plądruje 
czerwona gwardja i rosyjscy marynarze. 
Z południowego frontu nie nadeszły żade 
ne inne doniesienia. Wszyscy mieszkań- 
cy Finlandji zaciągają się na listę obroń- 
ców ojczyzny. W Ovorniark zaciągnęli 
się pod chorągwie wszyscy mężczyzni cd 
18 do 50 roku życie; spotyka się wśród 
nich nawet 60 letnich. 


Rozpoczęcie walk japońsko 
rosyjskich, 


Dziennnik „Nowaja Zyzń* donosi, że 
rozpoczęły się walki między rosyjskimi 
i japońskimi wojskami. 

Wyżej wymieniony dziennik nie wy- 
mienia jednak miejscowości, w której wal- 
ki te się odbywają, należy przeto wiado- 
mość tę przyjąć ż rezerwą, 


Manifestacje bolszewickie 
w Rydze. 


Pomimo wydanych ostrzeżeń, usiłowano 
w dn. 3 b. m. urządzić w Rydze manife- 
stacje maksytnalistyczne (bolszewickie). 

W tym celt zaczęły gromadzić się 
większe tłumy, które próbowały przerwać 
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Cena 10 fen. 


ORGAN NARODOWY, 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


wojskową linje zamknięcia. Przy odparciu 
ich jedna osoba trafiona została Śmiert”!- 
nie, druga ciężko raniona. Prowodyrzy tłu- 
mu zostali aresztowani i poniosą ciężkie 
Skutki swego wystąpienia. („D. W. Zig.*) 


W Grecji. 


Genewa 9 lutego. 

Podług „Vos. Ztg.* „Secolo* donosi 
z Aten: W Laryssie i Koryncie miały miej- 
sce zaburzenia oficerskie, W Pirensie ogło: 
szono stan wojenny, Poselstwa cudzoziem- 
skie wylądowały wojska w Pireusie. 


Przeciwko gazom trującym. 


Z Genewy donoszą do „Berliner Tage- 
biattu*, 

Na posiedzeniu komitetu genewskiego 
Czerwonego Krzyża, które odbyło się dnia 
6 b. m., postanowiono wysłać do rządów 
wszystkich krajów wojujących wezwanie 
energiczne, aby zaniechały na przyszłość 
używania gazów trujących. 


Zmiana granic obszarów 
wojennych w Galicji. 

„Wiener Ztg.* ogłasza: 

Wskutek ogłoszenia ministerjnm spraw 
wewnętrznych z dnia 4 b. m.y naczelna 
komenda armji, zmieniając dotychczasowe 
rorgraniczenia obszarów wojennych w Au- 
strji, zarządza; 

Dalszy obszar wojezny w Galicji i Bu- 
kowinie zostaje zniesiony. 

Wschodni ściślejszy obszar wojenny 
obejmuje powiaty: w Galicji: Brzeżany, 
Barszczów, Tarnopol, Zbaraż, Skałat, Trem= 
bowla, Husiatyn, Czorików, Zaleszczyków, 

Na Bukowinie polityczne powiaty: Za- 
stawna, Kocmań, Czerniowce, Storożyniec, 
Suczawa i okręg sądowy Sianastie powiatu 
Wsochkoutz nad Czeremoszem, 


ignacy Paderewski sekrc« 
tarzem izby wyższej. 
Donoszą z Ameryki, że Ignacy Pade- 
rewski, przywódca ruchu narodowego w 
Stanach Zjednoczonych, mianowany zo= 
stał sekretarzem izby wyższej.  Paderew- 
ski ma objąć zarząd biura gromadzenia 
dla konferencji pokojowej maierjałów, 
Bardzo wiele zobowiązań, co do konce » 
tów, wobec tego Paderewski cofnął. Sta- 
łą siedzibę ma Paderewski w Waszyngto- 
nie, ` 


Dowódcy polscy © Rosji. 


Dowódcą 1-go korpusu polskiego w Roe 
ajli, walczącego obecnie z bolszewikami, 
jest — jak wiadomo — jenerał Józef Dow= 
bor Maśnieki; dowódcą l-ej dywizji, wcho= 
dzącej do I-go korpusu — Jenerał Gustaw 
Ostapowiez, a dowódcą 2-ej dywizji — je- 
perat Józef Leśniewski, 


Jenerał porucznik Dowkór-Muśnicki. 

Jenerał-porucznik Dowbór Maśnieki mia- 
nowsny dowódcą I-go korprsu polskiego, 
urodził sią w majątku Garków, ziemi ra= 
domskiej. Wykształcenie otrzymał w gim- 
nazjum radomskiem, następnie był w miko- 
łajewskim korpusie w Petersburgu i w szko” 
l soastantynowskiej. 

W roku 1888 zaawansował na porucz= 
nika piechoty | w przeciągu. jedenastu lat 
służył w szeregach wyłącznie na atanowi= 
skach ezynnych. 

W roku 1899 wstąpił do akademii je- 
neralnego nztabu, którą ukończył celująco, 
otrzymawszy nagrodę za najlepszą pracę 
na temat strategiczny, Jako oficer jene- 
ralnego sztabu do szczególnych zleceń u= 
Czes'uiczył w wojnie japońskiej przy Szta- 
bie 1-go syberyjskiego korpusu, którego 
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wszystkia pułki otrzymały sa walecz:ość 
sztandary św, Jerzego. Po wojnie japo 
skiej zawezwany hya do formowania okrę- 
gu wojskowego w Irkucku i jako oficer tə- 
goź sztabu zbadał drogą głębokich reko~ 
nensansów najgłówniejsze kierunki strata- 
Eiczne gubernii (rkuckial, jenisejskiej i okręg- 
gu zabajkslskiego. W roku 1908 został 
przeniesiony do sztabu 10 korpusu, jako 
sutabowy oficer do szczególnych zleceń i 
począwszy od tego roku, przewidując nie 
unikniony konflikt a Niemcami i Austrją, 
oddaje się całkowicie badaniom przyszłego 
testru wojny i sił zbrojnych państw ościen= 
nych zachodnich. 

Prace jego w tym kierunku dały może 
ność zmienić warunki ogólnej mobilizacji, 
co w ostatecznym wyniku pozwoliło ją 
przeprowadzić na kilka dni prędzej, aniżeli 
przypuszczano. 

Mianowany naczelnikiem asztubu, naj- 
przód 11-ej, a następnie 7 dywiaji piecho- 
ty, wystąpił s tą ostatnią jenerał Muśnio. 
ki na wojnę, 

W listoradzie 1914 roku pułkownik 
Dowbór-Muśnicki otrzymał jeden z syberyj- 
skich pułków. Prowadząc go do boju pod 
Przasnyszem, był trzykrotnie rauny ogniem 
kulomiotów niemieckich, W kilku miesięcy 
później stauął na czele tego samego sys 
boryjskiego pułku w Gelicji. We wrześniu 
1515 roku podczas ciążsich bojów pod Rygą 
pałkownik Dowbór-Muśnicki był silnie kon= 
tusjonowany, W październiku awansowany 
na jenerał«majora, mianowany został jone- 
rałom do szczególnych zleceń przy 10 ar- 
mji, na tem stanowisku długo jednak nie 
pozostawał, gdyż wkrótce otrzymał rozkaz 
formowania 10 dywizji, z którą po jej efor- 
mowaniu wyrusza do Anatoliji, Tam w 
pierwszej bitwie dywizja zabiera dwa sztan= 
dary tureckie i bierze do niewoli siynnego 
organizatora oddziałów powstańczych Zia- 
beja. W roka 1916 jenerał DoWbór-Muś- 
nicki wraca snowu na teatr europejski i 
na czele 10 dywizji uczestniczy w wielkiej 
btwie pod Rygą, gdzie zostaje niebeapie* 
cznie zatruty gazami, 

W początku ubiegłego roku został mia» 
nowany naczelnikiem sztabu 10 armji, a 
w kilka miesęcy później awansowany na 
jenersi-porueznika, zostaje dowódcą 88 kor= 
pusu, z którym bierze udział w ofeusywie 
na froncie zachodnim. 

ddneruł Muśuicki posiada wszystkie or- 
dezy bojowe, wszystkie ów. Auny do 1 
klasy włącznie, krzyż św. Jerzego 4 klasy, 
słoty oręż, order chiński Podwójnego Smoka, 
włoski order Korony i otrzymany za bitwę 
pod Prvasnyszem angielski order koman- 
dorski Łaźni, 


Jenerał-major Gustaw Ostupowicz, 


Jonersł-major Gustaw Ostapowicz uro= 
daił się w roku 1867 w ziemi grodzień- 
skiej, a po ukończenia gimnazjum w Ka« 
mieńcu podolskim, odbył studja wojskowe 
w kijowskiej szkołe piechoty. 

Od listopada 1915 roku do maja 1917 
roku dowodził briańskim pułkiem, nastę. 
pnie brygadą, od czerwca r. z. był dowód- 
cą 31 dywizji, a w końcu 162 dywizji. 
Brał czynny udział w wojnie japońskiej, 
jako dowódca bataljonu, a podczas obecnej 
wojny był ranny cztery razy. duko oficer 
frontowej służby otrzymal wszystkie odzna= 
czenia bojowe, między innemi złoty oręś 
I krzyż św. Jerzego. 


Jenerał-major Józet Leśniewski. 

Jeverał-major Jóżef Leśniewski urodził 
się w roku 1867 w ziemi witebskiej, PE 
wiecie Bzawelskim, w majątku Poznajów, 
pochodzi z rodziny ziemiańskiej, Szkołę 
średnią kadetów ukończył w Połocku i 
szkolę konstantynowską wojskową w Pes 
tersburgu w roku 1895. Cały ozas służył 
w gwardji petersburskiego pułku, kwatera- 


wa 
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lacego w Warszawie, a stamtąd został 
mianowany w roku 1912 dowódcą 82 da- 
giestańskiego pułku, z którym wyruszył 
też na wojnę. W lutym 1915 roku otrzy- 
mał brygadę w korpusie grenadjerów, w 
skład której został wcielony l-y legjom 
polski, Pod jego to opieką odbywa się 
nauka legjonistów i uporządkowanie wye 
dsiału gospodarczego. Celem sercem przy 
1gvął do legjori tów, którzy doznali od nie» 
go oplekii zajęcia się szczerego należytem 
pokierowaniem legjonu w boju, 

Był ich najdroższym przyjacielem w tych 
m > liczonych bojach, w jakich brał udział 
tł jn polski, w korynsie grenzdjerów, zna» 
cą' krwią Bwoją odwrót z arwją rosyjską. 
Jeverał Leśniewski stał się ich moralnym 
wolłzem. Gdy legjon polski przemianowano 
w brygadę, rozpo: zęto starania, aby powo- 
łać go na dowódcę brygady polskiej, 
Wszelkie wtedy starania dowódcy korpusu 
grenadjerów, jenarała Parskiego, wielkiego 
przyjaciela Polski i polaków, rozbiły się o 
lopór dowódcy frontu jenerała Ewerta. Za- 
rzucano mu, że dzieci swoje kształejł w 
szkole Chrzanowskiego w Warszawie, a nie 
w gimnnzjum rosyjskiem. 

Od kwietnia r, 2. jenera? Leśniewski 
dowodził B syberyjską dywizją, a obecnie 
powołany jest na dowódcę 2 polskiej dy- 
wibji w korpusie polskim. 

Brał ndział we wszystkich bojach, był 
kontn:jonowany i ranny. Nagrodzony wazy- 
stkiemi bojowemi odznakami włącznie Wiec- 
dzimierza 2 klasy. Przedstawiony był kil- 
kakrotnia do złotego oręża i kizyża Św. 
Jerzego. 


Stosunki na wsi w Galicii, 


W „Kurjerze Lwowskim” pisze ks. Szy- 
delski: 

„”rzypadkowo znalazłem się w czasie 
tegerocznych świąt Bożego Narodzenia w 
miejscowości, która należy do rozległego 
klucza jednego z magnatów galicyjskich. 
Pan ów, należący do starych i potężnych 
rodów polskich, rzadko podobno bywa w 
tamtych stronach i niewiele wgląda w 
szczegóły gospodarki oficjalistów, co zre- 
sztą jest rzeczą jego własną iido mnie nie na- 
leży. Ale łączy się z tym rzecz inna, któ- 
ra ze względu na swój charakter jest pu- 
bliczną i narodową i dlatego widzę się 
zniewolonym publicznie jej dotknąć. 

Idzie mi o stosunek wsi do dworu, o 
rozgoryczenie, jakie rośnie w wielu miej- 
scach coraz bardziej wśród ludności na- 
wet spokojnej i uczciwej przeciw panom 
t dworach, a to wskutek gospodarki, ja- 

a tam panuje, wskutek bezwzględnego 
stosowania przymusu do robocizny na 
pańskiem, wskutek płacenia zbyt nizkich 
taks za tę robociznę podług taryfy. 


W miejscowości o której wspomniałem 
jeszcze podczas okupacji rosyjskiej stosu- 
nek rządców i oficjałistów dworskich da 
miejscowej ludności i do żon po sługach, 
powolanych do wojska, miał być bardzo 
twardym. Żołnierze rosyjscy, widząc tó 
twarde obchodzenie się dworu z ludnoś- 
cią, mieli spalić z tego wyłącznie powo- 
du część budynków dworskich, Obecnie 
zaś nadużywa się żandarmów i taryfy na 
robociznę, przez co dla tej ludności na- 
stały czasy najgorszego rodzaju pańszczy- 
zny. 

Prawda, że wydane jest prawo o przy- 
musowej pracy dwa dai w tygodniu na 
pańskiem i że po powiatach istnieje pra- 
wnie ogłoszona taryfa maksymalna za ró- 
żne rodzaje robocizny, że więc dwory pod 
względem formalnym nic złego nie czynią, 
korzystając z tych dla nich dobrodziejstw 
w całej pełni, 

Ale nie wszystkie dwory uciekają się 
do żandarmów, nie wszystkie poprzestają 
na owej taryfie, i to samo już świadczy, 
że należy w tych sprawach posiępować 0- 
ględnie i umiarkowanie, tymczasem dzie- 
ie się niekiedy jak najgorzej. 

(skonfiskowano) 

Dwór, który w tej wsi posiada około 

00 mórg pola pod uprawę, ma trzymać 
ylko 2 pary koni, zresztą uważa za ko- 
zystniejsze dla siebie uprawiać pola koń- 
ii chłopskiemi, płacąc podług taryfy. 

Takie gospodarowanie wywołuje wśród 
udności nawet spokojnej straszne rozgo- 
yczenie, zwłaszcza, że ten dwór dla lud- 
aeści miejscowej, gdy idzie znów o dro- 
one szkody leśne. nakłada i ściąga ka- 
ty zbyt wysokie, a sprawy opału wcale 
jej nie ułatwia. 

Smiem tedy apelować do właścicieli 
tworów, aby wgłądali szczegółowo w go- 
spodarkę rządców i oficjalistów i obmy- 
Ślili sposób, któryby był dla ludności 
mniej znienawidzony i rozgoryczający, bo 
dotychczasowe drogi i metody mogłyby 
doprowadzić, czego niech Bóg uchowa, 
do katastrofy, 


Ci, których to dotyczy, wiedzą chyba 
doskonale, w jakich żyjemy czasach, co 
nam grozi i grozić możę, a wiadomo że 
wfichwilach katastrofy, obok;winnych cier- 
pią i niewinni. Ostrożnie tedy ze stosc- 
waniem przymusu bezwzględnego, z pła- 
ceniem minimalnych i wprost śmiesznych 
taks taryfowych. 

„ Gospodarowanie jest dzisiaj ciężkie, ale 
ciężkie dla wszystkich, a znam przykłady, 
e pewien niemiec bez kapitału i mająt- 
u wziął większą dzierżawę i zrobił w Cza- 
sie zbyt królkim majątek. Czemóż więc 
kobieta czy dziewczyna pracy prawie za 
darmo ma tego pana bogacić? 

Niechaj taryia ulegnie radykalnej rewi- 
zji; niechaj dwory lepszy obimyślą sposób 
niż tylko bezwzględne stosowanie przymu- 
Su, Ich własny dobrze zrozumiany interes 
musi im przecież nakazywać daleko idącą 
ostrożność i oględność w postępowaniu z 
ludem. 

Piszę to jako polak i ksiądz w intere- 
sie narodowym i społecznym, bo w wielu 
miejscach już jest żle, W interesie ogól- 
nym a niemniej samych także dworów, 
powtarzam zatym: Caveant consules!" 

Po raz pierwszy przedostaiy się do 
prasy legalnej wiadomości o stanie fsk- 
tycznym na wsi w Galicji. Co na taki 
stan rzeczy powiedzą obrońcy ludu —po- 
słowie?" zapytuje Dziennik Łubelski, 


Z ministerjum l 
sprawiedliwości, 


W ostatnich dniach odbyły się w Wa 
szawie posiedzenia w sprawie organizac 
adwokatury dla opracowania ustawy apli- 
kecji sądowej, nstawy organizacji adwo- 
katury i in. 

Połączone komisje orzekły, że podsta- 
wą dla objęcia, czy to urzedu sędziowskie- 
go, Czy to stanowiska adwokata, winna 
być dwuletnia aplikacja sądowa jednolita 
i zakończona egzaminem; po upływie tej 
aplikacji, kandydaci na posady sędziow- 
skie podlegają dalszej j: pi 
kacji sqdowej, razem w. 3-letniej apli 
kacji sądowej, jednakowoż bez dalszego 
egzaminu po jej ukończerin, kandydaci 
zaś na adwokatów, jeszcze dwuletniej a- 
plikacji adwokackiej, zakończonej specjal- 
nym egzaminem adwokackim. 

Co do egzaminu tego komisja oświad- 
czyła się za tem, żeby ustalenie zasad po- 
zostawić autonomicznym organom adwQ- 
kackim. 

Według powyższej opinii, praktyka 
przygotowawcza dla adwokatów obejm0- 
wałaby 4 lata i składała się z dwuletniej 
apl kacji sądowej i dwuletniej adwokat 
kiej, tudzież z 2-ch egzaminów: jedne, 
przepisanego dla aplikantów sądowych 
drugiego adwokackiego, 

W ministerjam sprawiedliwości opraca- 
wuje się projekt urządzenia sądów dla 
nieletnich, oraz reformy domów wycho+ 
wawczychĄ 


1 ziem polskich, 


Warszawa: 


Etaty urzędników państwowych 


Na ostatniem posiedzeniu rady mi- 
nistrów ustalony został ostatecznie po- 
dział urzędów państwowych na kate- 
gorje według norm płacy. Kategorji 
tych jest 11. 

1. Prezes ministrów — 4.000 mk. 
miesięcznie. 

2. Ministrowie—2,500 mk. miesięcz- 
nie. 

3. Podsekrefarze stanu — 1.800 mk. 
miesięcznie, 

4. Szefowie sekcji — 1.400 mk. mie- 
sięcznie. 

Sa. Naczelnicy wydziałów — 1.200 
mk. miesiecznie. 

Sb. Radcowie ministerjałlni — 1.000 
mk. miesięcznie. - 

6. Starsi referenci i naczelnicy ra- 
chuby — 800 mk. miesięcznie. 

7.  Referenci, naczelnicy kas, zastęp- 
cy naczelników rachuby i naczelnicy 
kancelarji 700 mk. miesięcznie. 

8. Pomocnicy referentów, zastępcy 
naczelnika kasy, kontrolerzy i zastępcy 
naczelnika kancełarji — 500 mk. mie- 
sięcznie. 

9. Sekretarze, starsi skarbnicy, star- 
si rachmistrze— 40) mk. miesięcznie. 

10. Pomocnicy sexretarzy, skarbni- 
cy, rachmistrze, starsi kanceliści — 300 
mk. miesięcznie. 

11. Pomocnicy skarbników, pomocni- 
cy rachmistrzów i kanceliści — 200 mk. 
miesięcznie. 


Pensje powyższe ząwierają w sobie 
25 proc. dodatku drożyźnianego wojen- 
nego, który po zakończeniu wojny bę: 
_dzie odjęty. 
Kursy skarbowości. 


Jutro w sali gmachu Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy (ulica Czac- 
kiego Nè 25) nastąpi otwarcie kursów 
skarbowości, zorganizowanych przez Mi- 
nisterstwo Skarbu w celu przygofowa- 
nia swych urzędników. Kursy będą 
trwały około 2-ch miesięcy. Po ukoń- 
czeniu, absolwenci zostaną delegowani 
na praktykę płatną do obecnych urzę- 
dów skarbowych w obu okupacjach: 
niemieckiej i austrjackiej, Praktyka 
trwać będzie do czasu całkowitego 
przejęcia skarbowości od władz okupa- 
cyjnych przez władze pols%ie. 


O upzństwowienię poczty. 


Delegacja wydziału dobroczynności 
publicznej uchwaliła wystąpić do ma* 
gistratu z wnioskiem o przekazanie 
poczty miejskiej rządowi. 

Na poczcie obecnie pracujs 125 lis- 
tonoszów i 24 urzędników. 


Powrót z Rosji. 


Redaktor „Jeźdźca i Myśliwego", S. 
Wotowski, powrócił z Rosji. Pan Wo- 
towski odbył podróż przez Finlandję, 
Stokholm i Berlin, ponieważ przez 
front bojowy podróżni nie są jeszcze 
przepuszczanł. Wotowski potwier- 
dza panującą w Rosji anarchję i dro- 
żyznę. 

Płock. 

- Lody na Wiśle już całkiem spłynę* 
ły. Komunikacja statków pasażerskich 
będzie riebawem wznowiona. Sta(ki 
towarowe od kilku dni już zaczęły kur- 
sować. 

Włocławek. 


Na nadzwyczajnem posiedzeniu sej- 
miku, odbytem w dn. 14 grudnia r. z. 
uchwalono jednogłośnie przyjąć propo- 
zycję administracji w sprawie udzjelenia 
miestu Włocławkowi zapomogi w wyso- 
kości 100.000 marek w celu pokrycia 
ciężarów wojskowych. Połowa tej su- 
my zostanie zwrócona powiatowi przez 
szefa administracji, poza tem m. Wło- 
cławek zaprowadzi podatek państwowy 
od nieruchomości w wysokości co- 
najmniej 1005. 

Sejmik powiatowy upoważnił p. Na- 
czelnika powiatu do udzielenia rodzi- 
nom polskich legjonistów -w razie po- 
trzeby zapomóg dodatkowych w wyso- 
kości 50% zapomogi państwowej. Srod- 
ków materjalnych na fe zapomogi ma 
dostarczyć komisja finansowa sejmiku. 


Wybuch nafty: 5 ofiar — 3 trury. 


We wsi Władysławowie w pow. łęczyc- 
kim, w domu gospodarza Prządki, żona 
jego, dolewając azfte do lampy z bańki, 
zbliżyła się (aby lepiej widzieć) do ognia 
w piecu kuchennym. Wówczas zapaliła się 
nafta w bańce i nastąpił wybuch. 

W jednej chwili Prządkowa oraz dzieci 
jej Qi4-letnia córka i synowie S-letni i 
15-letni), które znajdowały się w pobliżu 
i pośpieszyły matce na pomoc — stanęły 
w płomieniach. 

Na krzyk nieszczęśliwych  nadbiegł 
Prządka z podwórza i począł gasić płoną- 
ce ubranie, przyczem również poparzył 
sobie ręce i nogi. 

Po upływie kilku godzin Prządkowa i 
córka jej zmarły w strasznych cierpieniach, 
zaś nazajutrz zmarł 8-lctni syn. Prządka 
umieszczono w szpitalu w Łęczycy, Od 
pożaru tego spłonął cały dom nieszczęś- 
liwego gospodarza. 

Litwaccy bolszewicy, 


Wychodząca w Dąbrowie „Gazeta Pol- 
ska“ donosi: 

Władze okupacyjne aresztowały na Po- 
goni trzech agitatorów Litwaków, przyby- 
łych prosto z Rosji przez front,  Znale- 
zione przy nich papiery i druki wskazują 
na planową agitację bolszewizmu na zie- 
miach polskich. 

Bardziej niżu władze okupacyjne po- 
winto społeczeństwo polskie s2mo choćby 
kijami pędzić od siebie tę boiszewicko= 
litwacką zarazę, 

Zjazd kół pracy narodowej 


W ratuszu we Lwowie odbył się w 
ubiegłą sobotę zjazd delegatów kół 
pracy narodowej, który zgromadził p:ze- 
szło 200 osób ze wszystkich warstw. 
Jako delegaci z Warszawy przybyli hr. 
Ronikier i p. Skotnicki. 

Zebranych imieniem m. Lwowa po- 
witał prezydent dr. Rutowski, 

Referat polityczny wygłosił dr. Sta- 
rzyński, referat wojskowy— prof. Fried- 
berg, referat o sprawach organizacyj- 
nych—hr. Stanisław Mycielski. 


PRZEDSTAWICIEL 
E Tuwim, Warszawa, Leszno IA 


Na zakończenie odczytana została i 
uchwalona wśród gorących oklasków 
następująca rezolucja: 

„Najdostojniejszej Radzie Regencyj 
nej, jako legalnej przedstawicielce wła- 
dzy państwowej polskiej, przesyła zjazd 
krajowy kół pracy narodowej wyrazy 
czci i powifania z gorącem życzeniem 
owocnej pracy w budowie sumodziel- 
nego i niepodległego państwa polskie" 
go”. 


Pieśń młodzieży 


Czytana w Warszawie na posiedzeniu 
„Kółka przyjaciół literatury polskiej imie- 
nia Mickiewicza” j 


Ty nad poziom, 
okiem słońca d 
— całe ogromy 

z końca da końca: 


Te słowa biorę za wątek swej pieśni — 
Niech one będą nam gwiazdą przewodnią, 
Naszym sztandarem i naszą pochodnią, 
Bodźcem, by z starych ostrząsnąć się 
pieśni 
Młodość — to siła, wytrwałość i męstwo, 
Zdolne do pięknych porywów i czynów, 
Młtodość—to walka i szczytne zwycięstwo, 
Spowite w wieniec zasługi z wawrzynów, 
Młodość — to ogień, co wolę zagrzewa! 
1 serca lody przetapia w krew żywą, 
Młodość—serc bratnich potężne spoiwo: 
Miodość—Ach, ileż w niej mocy zdumiewa, 
Ten godzien stanąć pomiędzy wielkiemi, 
Kto zawsze umiał być młodym na ziemi. 
Przeciwstawiając bezdusznej martwocie, 
Zar swego serca i trud w czoła pocie, 
Niewola jadem zaraża i gnębi. 
Trujące tylko rozsiewając zielska, 
Lecz dusza Polski została w swej głębi, 
Sród trądów — czysta, śród męczeństw— 
anielska, 
Na ciosy wrogów nieczuła i głucha 
Bo nieśmiertelna moc polskiego ducha, — 
Dość już frazesów, dość pustej wymowy, 
Z której nam żuden czyn się nie narodzi; 
Mamy chęć, zdolność, plan działań 
gotowy, 
A więc pracujmy, dopókiśmy młodzi. 
J nie z bezmyślnem, bezowocnem kuciem, 
Nie chałaśliwie, jako żacy szkolni, 
Ale z powagą, z zapałem, z uczuciem, 
Jak ludzie celów świadomi i — wolni: 
Ojczyzno—Polsko—Ty święta macierzy, 
Co wielkie krajów ogarniasz obszary, 
Dzisiaj, gdy od nas twa przyszłość 
zależy, 
Prosimy Ciebie, daj nam ducha wiary 
W potęgę czynów, w zamiarów 
niezłomność, 
W istnienie piękna i prawdy na ziemi, 
Żeby z nas przykład brać mogła 
potomność, 
Wskaż nam, jak działać, by zwyciężyć 
wroga, 
I wolność dłońmi utrzymać własnemi. 
Wskaż nam, gdzie łeży obowiązku droga. 
Niech nas twej woli promienie otoczą, [ih 
A my ją wszyscy spełnimy ochoczo... 
Gdy mnie wypadło was tutaj powitać, * 
Więc w imię Polski—bądźcie pozdrowieni, 
Nie potrzebuję w waszych oczach czytać, 
Żeście w jej losy swą duszą wszczepieni, 
Że chcecie wiedzę zdobywać i tworzyć, , 
Ojczyznę dźwignąć i siłą jej ożyć. 


N 4. 


GAZETA ŁODZKA 


Więc dalej, dalej, ramię przy ramieniu. 
Na ie świetlaną skierujmy się drogę, 


jach nikt nie mówi: „Ja nie chcę, mie 
Niech . aiii 

Naprzód — w przedświty, bej — ku 
wyzwoleniu, 


Porzućmy nędzne zatargi i Swary, 

Młoty do ręki, zapalić łuczywa, 

i pełni twórczej nadziei i wiary, 
Śpieszmy do pracy, Ojczyzna nas wzywa. 


Stanisław Jabłoński. 
(Przegląd poranny). 


RZEMIOSŁO. 


Zrzeszenie zeñ. Ra- 
dy Rzemieśinicze. Ogólna orga- 
nizacja Rzemieślnicza. 


že nasze a i 
drobny przemysł, nie rozwi ję i 
mie mają tak zdrowych 1 s d pod- 
staw jakby sobie życzyć należało i jak 
to być powinno, szukać należy w sta 
bej i wadliwej organizacji. 

Czem były 1 jakie były nesze zgro- 
madzenia rzemieślnicze, pomówimy w 
następnych artykułach, dziś zaś pm” 
wiry sprawę zapoczątkowaną już tu i 
owdzie a mianowicie sprawę zrzeszenia 
się zgromadzeń rzemieślniczych. 

Co nam dać może zrzeszenie się 


<echów naszych? 
się nad celem i 
korzyścią takich zrzeszeń, to, poza 
drobniejszemi dodatniemi stronami, o- 
siygnąć będziemy mogli korzyści nastę- 
»ujące: rozdzieloną i zróżniczkowaną 
sracę poszczególnych zgromadzeń zrze- 
szenie ujmie i ujednostajni w jedną co- 
lość; wpływ mieć będzie na rozwój ży- 
cia rzemieślniczego we wszystkich jego 
+ 1e'nwach; będzie najważniejszym czyn- 
ikem do przeprowadzenia wewnętrz- 
ne! reformy w cechach; wykaże zwartą 
i solidarną siłę rzemieślnika na zew- 
syira musi być fedynym właśc wym 
socznikiem i obrońcą praw rzemieślni- 
a udzielać będzie i musi pomocy mo- 
isej i porady prawnej; ogólnie dążyć 
je * podniesienia poziomu rze- 
ł a ponad wszystko uspołeczni 
*„emvieślnika, jako obywatela kraju, ro- 
«'miejącego doniosłość praw swoich, 
si» i zarazem wskaże mu obowiązki, 
żążące na nim, z tego tytułu wynika- 

ute, 

Takie połączenie sie wszystkich zgro- 
madzeń nie zmniejszy w niczem praw i 
samodzielności poszczególnych urzędów 
starszych ani teź innych organizacji 
rzemieślniczych, lecz naodwrót umocni 
Ich stanowiska przez solidarność, roz- 
szerzy atrybucje działalności poszcze- 
gólnych urzędów, działając w kierunku 
twórczym przez rozrost zgromadzenia. 

Wtedy urzędy ch 


Przyczyną, 


starszych naszy: 
zgromadzeń przestaną być li tylko in- | 


stytucią dla wydawania dyplomów cze- 
ladniczych i mistrzowskich, nie dają- 
cych już dzisiaj żadnych praw posiada- 
czom takowych, lecz ogniskami promie- 
niejącemi na całość zawodu. 

Dotychczasowe praktzka po wpro- 
wadzeniu takich zrzeszeń cechowych, 
aczkolwiek nie długa wykazała już, jek 
doniosłe znaczenie na przyszłość mieć 
mogą takie zrzeszenia. 

-zez zrzeszanie się cechów osią- 
smy stałą Radę rzemieślniczą z ha- 
t -nì „jeden za wszystkich, wszyscy za 
je- -4go." Gdybyśmy mogli zdać sobie 
tprawę z tego, jnką przepotężną siłę 
èysmy stanowili, lyby po wszystkich 
miastach w Polsce, gdzie się znajdują 
æchy, nastąpiło zrzeszenie ich w Rady 
rzemieślnicze, tobyśmy ani chwili się nie 
sawahali i jak nujenergiczniej już przy- 
stąniłi do pracy. 

Wyobraźmy sobie, że w każdem 
mieście, taka rada rzemieślnicza w spra- 
wach. czy to swoich, czy rzemieślniczo- 
tawodowych, czy wreszcie w znaczeniu 
ogólno-społeczem, występuje na ze- 
«mątrz solidarnie w imieniu rzemieślni- 
ka w danem mieście, stworzyłoby to 

nielada, z którą opinja sp 
sia Fczyć by się 
iczył Następni: 


musiał 


gachów, 
krok do 


w stolicy i do 
akcji rzemieślnika 


tee gdy urzeczyw Stnić, czemś, o czem 


marzyć możnai życzyć by sobie należało, 


ale nigdy realną sprawą nadającą się 
do wprowadzenia w czyn. 

A czyż każdy, choćby laknajrealniej- 
szy projekt, zanim przyobleczony zo- 
stanie w czyn, nie jest pierwotnie fan- 
tazją — marzeniem ?.,. 

Lecz projekt zrzeczenia cechów jest 
zupelnie reainym i łatwym prey zrozye 
mieniu i dobrej woli do urzeczywistnie- 
nia i do przeprowadzenia, tylko trzeba 
chcieć. „Panowie by mogli wiele mieć, 
ino, by chcieli chcieć," tasmówi poeta, 
ja zaś dodam do tego, że chcieć, to 
móc. 

Więc i my chciejmy, bo sprawa jest 
ważna, pilna, a nawet konieczna; przy 
realizacji zobaczymy, że tworzymy siłę, 
której przeciwstawić równą nieprędko 
kto zdoła. 

Do niedawna życie nasze płynęło 
w warunkach wykluczających wszelką 
akcję zbiorową i twórcza, iz ś jednak 
czasy się o tyle zmieniły, że mamy 
możność łączenia się. Ato co było, wie= 
rzymy, że jest już na zawsze minioną 


Teraźniejszość jest nad wyraz straszną. 
bo oto ziemia nasza zasłana zgliszczami; 
wsie, miasteczka i miasta zniszczone; 
świątynie Pańskie i domostwa spalone; 
fabryki i warsztaty nasze zrujnowane pra- 
wie doszczętnie; rzemieślnik polski rozsia- 
py jest po armiach lub warsztatach i fa- 
brykach w obcych krajach...* 

Lecz! przyszłość nasza, to od wieku 
upragniona wolna i niepodległa Ojczy- 


ZNA... 

Przyszłość ta zależy od wielu okolicz- 
ności, od nas samych, oraz od okoliczno- 
Ści zewnętrznych. Ale leży ona przede- 
wszystkiem w nas samych. 

Od zapobiegliwości naszej i od uświa- 
domionych czynów i wysiłków naszych 
zależeć będzie iak ułożą się te nowe wa- 
rumki, które ciężki młot dziejowy dla nas 
wykuwa, Pomimo wszystko, zbliżamy się 
do końca, zbliżam do chwili, gdy sta- 
nać trzeba będze do nracy wytężonej, gdy 
największe naw jednostek toz- 
proszonych pozosl*ną bzzowocne, gdy trze- 
ba będzie zespolić y i dążności przez 
zrzeszenie naszych orzanizacji bez różnicy 
zawodów, gdyż wszyscy mamy wspólre 
cele, to jest podn e-ienie rzemiosła, TOZ- 
szerzenie naszego przemysłu i handlu. 

A dyktowane to wszystko być winno 
li tylko gorącem umiłowaniem traju na- 
szego. Dziś już musimy policzyć się, iiu 
nas jest i zdać sobie sprawę, co czynić 
mamy i wspólnemi siłami, nie pojedyńczo, 
opracować plan przyszłej działalności na- 
szej i naszych zgromadzeń rzemieślniczych. 
Już dziś musimy wytknąć sobie cel idro- 
g% po której iść zamierzamy, bo życie 
wre i kipi a my wciąż stoimy bezradni, 
bo zróżniczkowani a przeto i słabi. 

To też każdy dobrze myślący rzemieśl- 
nik, każdy starszy zgromadzenia powini:n 
dążyć jak majusilniej do zrzeszenia się na- 
szych zgromadzeń, do osiągnięcia tych 
celów, do których zawód nasz i położenie 
spoleczne nas zobowiązuje, 

Tylko trzeba „chcieć”. 

Marjan Bawarski, 


Bizdomości biężnte, 


— Ogniska miłości tudzkiej. 

W niedzielę dnia 17 b. m. zna- 
komity uczony i prelegent, dr. Hen- 
ryk Nusbaum, redaktor „Rozwagi*, 
wygłosi w sali Koncertowej odczyt 
ps: tt „Ogniska miłości 
ludzkiej*. 

Odczyt ten, wygłoszony w dru- 
giej połowie grudnia r. ub. w War- 
szawie, cieszył się nadzwyczajnem 
powodzeniem i wypełnił po brzegi 
salę towarzystwa hygjenicznego. 

Sądzić należy, że publiczność łódz= 
ka, wśród której działalność nanko- 
wa i publicystyczna redaktora „Ro- 
zwagi* ma licznych i gorących zwo- 
lenników, zainteresuje się zapowie- 
dzią tego odczytu i go naieżycie p0- 
prze. 

— Obniżenie normy mąki. 

Wobec miedostatecznej w ostatnich czs- 
sach dostawy zboża do Kr. Wydz. Zbożo- 
wego 1 wyczerpania się zapasów Suroga- 
tów, władze okupz eckie uzna- 
czne z d. 18 
uiżyć dotychczasową normę 
mąki a mianowicie: 
dla Warszawy, bodzi, Częstochowy i okrą- 
gu przemysłowego będzińskiego ze 120 
gr. na 100 gr. i dla pozostałych miast ze 
100 gr. na 80 gr. na osobę dziennie. 


F W sobeię, dnia 9-g0 lutego r. b. mark członek założycici y 
5 brandmistrz honorowy 20 oddział - BE Ary 


śp JAN WEISSIG- 


— Zakaz używania zboża do wyro» 
bu kawy. 

Na skutek przedsięwziętych przez Mi- 
nmisiersiwo Aprowizacji starań, w sprawie 
zakazu używania zboża do wyrobu kawy 
żywnościowej, Szef Zarządu Cywilnego za- 
wiadomił Ministerstwo, iż okólnikiem z d, 
26 stycznia r. b. wydał odnośne rozporzą- 
dzenie ces. niem. prez. policji w Łodzi i 
w Warszawie oraz naczelnikom powiatów, 


— Z Komitetu rozdz, chleba i mąki. 


W ucząstkach rozdawnictwa kart 
chlebowych wywieszono ogłoszenie fre- 
Ści następującej: .Na żadanie władz 
nadzorczych Wydział zdrowotności pu- 
blicznej przy magistracie m. Łodzi wo- 
bec wzmagających się epidemii zaleca, 
aby pracownicy ucząstków Komitetu 
rozdziału chleba i mąki zwracali uwagę 
na zewnętrzny wygłąd osób, odbierają- 
cych karty chlebowe. 
Niechiujnych i zawszonych intere- 
santów należy kierować do odpowie- 
dnich zakładów kąpielowych, uprzedza- 
jąc ich jednocześnie, że powtórne zia- 
wienie się w stanie niechłujnym pozba- 
ich możności otrzymywania kart 
chiebowych.” © 
— Dzieci din dzieci.” 


Dzięki staraniom Sekcji pedagogiczno= 
wychowawczej przy M. R. O. urządzone 
były (od d. 12 do 27 stycznia) w Domu 
Ludowym cztery przedstawienia z udzia- 
łem wychowańców ochron. Zgromadziły 
one 1400 dzieci i przeszło sto osób do- 
rosłych. Wpływy z tych przedstawień 
wyniosły mrk. 469,87, wydatki zaś ma- 
rek 456,55, czyli czystego zysku osią- 
gnięto tylko mrk. 13,52. Kwota to bar- 
dzo skromna, nie mająca znaczenia wo- 
bec znacznych potrzeb Sekcji. Sekcja 
pedagogiczna ma jedynie moralne za- 
dowolenie. 


— Wieczór odczytowy w Tow. espe- 
ranekiem. 

We środę, dn. 13 b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem w lokalu Łódzkiego Esperanc- 
kięgo T-wa przy ul, Długiej 90, odbędzie 
się bezpłatny wieczór odczytowy, w głów- 
nej mierze poświęcony  nauczycielstwu 
miejscowemu, 

Ze względu na szerokie zastosowanie 
Esperanta w szkołach Zachodu, wieczór 
ten powinien spotkać się z uznaniem w 
sferach nauczycielskich. 

— Ogółne zebranie właścicieli dru= 
karń i litografji. 

Na wtorek, dnia 12 b. m. Zarząd wła- 
ścicieli drukarń i litografji łódzkich zwo- 
łuje ogólne mie wszystkich właści- 
cieli drukarń łódzkich w celu zasadnicze- 
go rozstrzygnięcia daiszej działalności sto- 
warzyszenia, wysłuchania sprawozdania 
kasowego i dokonania wyborów wiadz sto- 
warzyszenia, 

— Ze straży ogn. ochot, 

Jutro o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się ćwiczenie sygnałowe 2-go oddziału, 
w domu rekwizytowem 5-go oddziału, 
— Repertuar Teatru Polskiego. 

Dziś o godz. 3 popoł. „Hamlet, o go” 
dz. 7 i pół wieczorem „Dom otwarty* Ba- 
luckiego. ` 

— Ostrożnie z wędlinami wiejskiemi. 
W ostatnich czasach wydarzył się 
w Warszawie cały szereg wypadków 
zatrucia fsię trychinami. Jest to zaka- 
żenie organizmu tak ciężkie, iż wiele 
osób przypłaciło to życiem. Jak usta- 


lono, zatrucie pochodziło ze spożycia 
wędlin, zarażonych trychninami, prze- 
my: 


ze wsi, a wskutek tego nie 


Wyśmienite obiady. 


Codziennie od 
7-2] wicczotem 


W zmarłym tracimy zacnego druha i uczciwego człowieka, który w 
łat 40 gorliwie spełniał obowią”kj obywatelskie. Cześć jego pamięci, 
Zarząd 1 Komenda Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 
Członkowie naszej straży zbierają się na pogrzeb w poniedziałek, ć 

o godzinie I 1 nół po sołudnia w domu rekwizytowy m 2-20 oddziału. 


Kawiarnia i Restauracja Savoy” 


Randzz-vcus towarzystwa łódzkiego. 
Kolacje å ią carie. 
we odstałe piwa i wina. 
Koncart artystyczny Braci Taube. 


Co niedziela o s- 5 pp- HERBATRA, w czosie której przygrywa MUZYNA. 


ogniowej, 


przeciągu z górą 


dnia 11 lutego, 


podlegających oględzinom mikr je 
wym. Aby ochronić ludność przed dat: 
kim następstwem zatrucia magistrat o- 
pracował nasfępującą odezwę do miesz- 
keńców: „W ostatnich czasach. coraz 
częściej zdarzają się wypadki zarażenia 
trychniną (włośnia). Źródłem zarażenia 
jest wieprzowina i wyroby masarskie. 
W nienormalnych warunkach, w których 
pozostaje obecnie miasto nasze, pomimo 
starań i dozoru władz sanitarnych, mięso 
przem;cane nie przechodzi przez kon- 
trolę weterynaryjną i tem tłomaczyć 
należy częstość zachorowań na tę cięż- 
ką i niejednokrotnie śmiertelną chorobę, 
Dla ustrzeżenia się od zakażenia try- 
chinami należy unikać wszelkiego mięsa 
niekontrolowanego, nie jadać wieprzo: 
winy, ani surowej,, ani wędzonej i spo- 
żywać wyłącznie mięso gotowane, gdyż 
tylko wysoka temperatura (80 stopni) 
zabija zarodki trychiny." 


Kronika sądowa. 


Król. pol, sędzia pokoju VI okręgm 
rozważał sprawę 18 Jetniego Józefa Klup« 
ta ucznia aptekarskiego, oskarżonego o 
systematyczną kradzież pieniędzy, należą” 
cych do właściciela apteki M chała Pietrzy» 
kowskiego (Aleksandrowska 87). K. przy 
właszczył sobie 22 marki z kasy. 

Na sądzie oskarżony nie przyznał się 
do winy, świadkowie jednak dowiedli jego 
winy, 

ć Sędzia skazał Kluptę na miesiąc wię: 
zienia z zawieszeniem wykonania kary na 
lat trzy, 

Skazany podał skargę arelacyjną. 


Gzarny Rok. 


Wybitny publicysta rosyjski, Izgojew, 
zamieścił w Nr. 26 gazety „Nasz Wiek“ 
(dawna „Riecz”) artykuł, rozważający wy- 
darzenia w Rosji w ciągu 1917 r. Za naj- 
ważniejsze lzgojew uważa proces rozpada= 
nia sie państ: a rosyjskiego na szereg od- 
dzielaych republik. 

Ten proces seperacji i pączkowania re- 
publik jest najważniejszem i najpoważe 
niejszem zjawiskiem w życiu Rosji, albo, 
jeśli kto woli — w życiu b, Rosji w dru- 
giej połowie 1917 r. Jakiż jest sens tego 
procesu? Trzeba otwarcie przyznać, ża 
ani wewnątrz starego centrum rosyjskiego 
ani w całem ciele dawnej państwowości 
rosyjskiej, nie znalazly się Siły zdrowe, 
któreby wytrzymały walkę z bolszewiz= 
mem. 

Zwycięstwo bolszewizmu jest śmiercią 
wszelkiej samodzielnej wolnej państwowo- 
ści Smierć ta prowadzi nie do tryumfu 
międzynarodowości i ustroju socjalistycz= 
nego, jak to łżą i kłamią bolszewicy, lecz 
do poddania jednego narodu pafństwowo= 
ści innej, cbcej. Naród rosyjski niema 
innego wyjścia: albo złamać bolszewizm 
albo dostać się pod obce jarzmo. Ruch 
separatystyczny narodowościowy i terytor- 
jalmy był dotychczas orężem w walce z 
bolszewizszem, i pod tym względem ode 
grywaią one rolę pozytywną. 

Lecz jeżeli one doprowadzą do ostate- 
cznego rozpadnięcia się Rosji, to lekarstwo 
równoznaczne będzie z chorobą. 

Wszystko zależy od siły kultury rosyj- 
skiej. Czy ona potrafi opanować bolsze- 
wizm i stworzyć Rosję nową zjednoczoną 
poprzez śpiesznie stawiane rogatki pograł 
niczne? 

Odpowiedź na to da rok 1918. P.P. 


Odpowiedzi redakcji. 


Panu Orzeł, Jnżeśmy panu raz odpd= 
wiedzieli, Że wie nadaje się do druku. 


Wybora- 


4. 


GAZETA ŁODZKA— 1 luty 


m Ryzyko wolnych losów a na siebie. H 


LOSY [K] [o.]: 


T.K.O. 
dla Rolektorów warszawskich i R ać 
tylko w ciągu 3-ch dni od zgłoszenia z 


A 
warunkach 


p 

s LOSYT.KG0. -> 
= BEZ WOLNSYCHEL ka 
z LOSÓW z 
P Ibir yy Biorę ra ek | Wyłaram atrito W głów È 
| o i a pro Da © 
i GŁÓWNĄ KOLEKTA PASA Ą 
zt LICHTENSTEIN i (ka; piję czzizzzzz = 


© | Eta Marszałkowska 146. * Rink,- Przedmieście 109, B 
T m 


kaida osoba 


zrobić może korzystny interes 
przy pomocy pastenniaych recept, 
łatwych do wykonania; oda, pa- 
sty i proszki do zębów,. włosów i 
cery, jak: Odol, Bay-Rum.. Pudry dla 
dam i dzieci. Woda kolońska, per- 
fumy. Imitacje koniaków, porteru, 
wina, likierów, ete, Srodki na ka- 
M | raluchy i szwaby, .szuwaks i wiele 
innych recept. Wysyłam po otrzy- 
Ą |maniu Mk. 2a recepte; 4 recepty 
k. 


Dyrekcja Koncertowa Alfreda Straucha, 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
Sala Koncertowa, Dzielna Ne 18. 
Pontedziałok, dnia 11 Lutego 1918 r. o gi 8 wiec. 
XIV Koncert Symfoniczny 


ami FÓLDESY 


wszechświatowej sławy wiolonczelista-wirtuoz. 
dyrygent Bronisław Szulc. 


W programie: i HAYDN Koncert D-dur op. 101, 
ZAJKO WSK1—warjacje ga” temat Rococo 
RACHNMANINOW-=Symonja E-mo'. 
Bilety w cenie od Mk. 1.50 do 9—u ALFREDA STRAUCHA, 
Dzielna 12, a w dzień koncertu od g. 6 w kasie Sali Koncert. 


ŚWIERZBĘ mike „SCABIM te 
i swędzenie usuwa chu. Nie plami bielizny. 


Apteka Wągrowskich i Kadecza, Warszawa, Chłodna 16. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


K, Dietrich, Plauen 4 W. 
Diirerstr. 24. 


Na rok 1918!!! 


KAJETY SZKOLNE 
z najlepszego papieru po cenach 
przystępnych są do nabycia w fa- 
bryce kajetów 


„Polonia“ 


42. Łódź, Piotrkowska 42. 


UWAGA: Hurtowa sprze- 
daź tylko w podwórzu 
3-ci sklep, 


Gazety Łódzkiej 


(właściciel Jan Gro lek) 


Pracównia Ubiorów Dzieciinych 
R. Kühn, Widzewska 40. 


Przyjmuje obstalunki z własnych i powie- 

rzonych materjałów oraz wykonywa po- 

dług ostatnich modeli. Cena przy- 
stępna, 


wykonywa 
wszelkie roboty, w zakres drukarstwa wchodzące: 


AFISZE, 
PROGRAMY, 
BROSZURY, 
USTAWY, 
KWITARJUSZE, 
ZAPROSZENIA, 
BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d. 


66. Piotrkowska ię 
Stalowa Diętzynacodowa 


Zamówienia załatwia się szybko i akuratnie, 
wydaje obiady z b dań po 


 Ś©OIERZBĘ 


RA 
Ogłoszenie. 
Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w środę, dnia 13-g0 
ra lutego 1918 roku, o godz. 6-ej po południu, w sali Tow arzystwa 


Kredytowego m. Łodzi przy ul. Sredniej N 19. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Komunikaty. 2. Wnioski. 3, Wybory. 
JA $. Interpelacje, 6. Sprawy żywnościowe, 
Łódź, dnia 5 lutego 1918 r. 
Przewodniczący Rady Miejskiej 7. Sułowski, 


4. Referaty ko- 


Oświetlenie elehtryczne 


Skład materjałów instalacyjnych 


ADOLF GOLDBLUM 


Piotrkowska 55. 
LAMPKI „WOTAN“. 


Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe na zastaw ruchomości 
(Lombard Akcyjny). 
Oddziały Łódzkie: I Zachodnia N 3t, Pasaż Mejera 11, róg Sienkiewicza 28, 


zawiadamiają, iż 8 marca HMB». i dni następnych odbywać się 
będzie w sali przy ulicy Zachodnie; NA 31 


LICYTACJA 


cele" sprzedaży zast Awów nieprolongowanych we właściwym czasie, 4 za- 

stawionych w Oddziale I Zachodnia Me 81 i w Oddziale H Pasaż Mejera 11 

(Sienkiewicza X: 23). Podczas licytacji O. wystawionych 

na licytację, przyjmowaną nie będzie. ykaz numerów zastawów, podlega- 

jących sprzedaży, będzie ogłoszony w Nowym Kucjerze Łódzkim. Procent 
należy już wpłacać. 


jaata 


Dr. L PAYAS 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 


Poznaje od 8—2 i od 4—9, 
Panię od 5—6. 


Dr. S. Lewkowicz 
Chorcky skóme! zewnętrzne 


Konstantynowska I2 


Kto chce odzwyczaić się 


od palenia tytoniu, 


niech sią zgłosi do Gutzmana. 
Pierwsza chrześcjańska lecz- 
nicay Sienkiewicza 83, parter od 10—6 


IAN ZEN 
Ogłoszenia drobne. 


—— 2 111 
A!A!AIA!A! Mebli 
olbrzymi wybór nowych, okazyjnych 

stołowe sypialne, salony, biurka, bl- 
bilotoki, szafy, ocomany. Łóżka mota- 
lowe, krzesła giąte. Wobec zastoju 
sprzedaje po cenach własnych i niżej, 
Magazyn Mebli, Władysława Romi- 


szowskiegoa, Piotekowika | 116 1 piętro 
r" ri) a front w niedzielą 4 święta ntwarte do 
anó' anie G-ej p.p 
aam a foei ee a 
rzyjmuje, 
AKUSZErKA u. fotrkowska N B28 


lakaje pry knłapiazomaj 


metodą ułatwioną 
udziela doświadczona nauczy- 


cielka 
zastać można od 2 1 pófdo 4 1 pół. 


Szkolna 17 m. 8, n isiro 


LOS 


r. vkawssa 58. |Potrzebny chiopiec 


Wypłacam wygrane wszelkich łoterjk (ACE do składu RCA nego: Główna 


MAM EE 


Pojedyńczego pokoju 
unterrichtet gebildeter Deutscher. 


z kuchenką lub bez w śródmieściu posz- 
kuje się, elektryczność, osobne wejście, 
Ofieiten bitte unter „Deutsch* in d. 
Exp. d. Bl. abzugeben. 


Oferty pod „A. D." w Gaz. Łódz. 
tan o ooye sADZNA 


Resztit ioi na damskie rięskie 
2 marki 39 fen. funt 


1 dzieciage ubrania 1 okrycia. Bostony, 
Szmułewicz, P: Południowa 8, 


Tabane, hurtowo 4 


inmi SUCHO jetalicznie pad 


imet Sktad poiski Władysława Tyliń- 


Francisrkańska 25. 
„Masja” przy jazuje: "Gd 
Grafoiog Sej do 9-ej wiecz 
też niedzieli. f Główna 62. 
A f isę ogniotrwałą, T 
upię pepini 
podaniem ceny prosz 
siladać w Adm mlriejsz. pisma pod „ Kasas 
7 Elei pokoi sprzedani Oraz 
Meble. kasę ogniotrwałą. Piotrkow- 
ska 15 
ma własność dh dzieci 
R. G. O. do lej klasy Oddam daięwczynkę "2 letnią 1 
(ciągnienie 12 i 14 lu- |chłopea S-cło letniego. Adres: Przędzał: 
tego) na stałe i dniówki | nians m 8% W. Plejsik, 


do nabycia w kolekcie otrzebna służąca do wszysikie- 
go, lub kobieta starsza 
=== (MULI Weinherga pe pzyctodnia. ROLA 5 mA 


jat 15- 
18 na 


szewioty, welury, slpagi, drap, sukno na 
kożuszki ł ubrania nezniowskie i skauto- 
wskie, na koszule zkautowskie i rozmaite 
towary na bluzki. Wielki wybór rozmai- 
== | tych chustek. gs bawełniane resztki, 
cajgi, barchany i flanele. Ceny niskie, 
lecz stałe. Łódź, Widzewska 40 m. 10, 
front. Ii pietro, na prawo. 

nauczycielka udzie” 
Rutynowana i tanio lekcji mu- 
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 


m. 13 Hi pietro. 

ni Tekce niemieckiego jẹ 
Udziełam 235 o bardzo” niskich 
cenach. Nawrot 20 mies'k. 8. 

A 1 Szanowne pa: 
Zawiadomienie! zie pospieszą 
z obstafunkami z powodu zbliżających 
się świąt Do 1 marca szyję po najtań- 


nawet zadawnłoną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy rady- 


1.50 fen. Kolacje z deserem 
od 1 m, 40 fen. 


Adres: ul. Przejazd Mż 8. | 


— Redaktor I wydawca JAN GRODER Przejazd — " 


"kach i skład. aptecznych Łódzkich  oko- 


kalnie, bezwonny „ärem od świerz= 
by% wyrobu apteki Ed. Lipinskiego, 
Warszawa— Mokotów. Sprzedaż w :pte- 


szych cenach, otrzymałem nowe żurnale. 
Damski krawiec Rudzki, Piotrkowska 17. 


siala Stęcpniewska zgubiła paszport 


icznych. demiecki, wydany w Pabjanicach. 


z Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8. 


